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j cja Przeglądu z pod Kutna, przez 


-Od dawnego już czasu, 
Anglicy’, zaczęli zwracać 
Szęzególną uwagę na pole- 
Pszenie i a RR 


chodowii drobiu domowego 


chcąc przez to uniknąć po- Š 
trzeby kupowania jaj z Eran- $ 


cji; Mimo to wszakże w 0- 
sis tnioh joszozo czasach An- 
8Ja zakupowąłą do 150 
miljonów jaj kurzych z Fran- 
cji. Z powodu tego wieleto: 
warzystw rolniczych angiel- 
skich calą Swoją usilność 


zwrócilo, aby chodowąć w 


ojczyźnie swojćj nowe lè- GP 
gatunki. Od' lat" 


psze kur 
dwóch zwraca tam n= sie- 
bie. uwagę, gatunek kur 
sprowadzonych z nad brze- 


Á 


RZEMYSŁOWY I HANDL 


TRESC: Kury Bramapuiezjskie 


Rok Bci 


Pismo bezpłatne, wychodzące raz na * 
tydzień przy- i Kronice. wiadr_ności 
krajowych i zagranicznych. 


(WT. 


Trzeba orać ziemię żyzną z wiarą i nadzieją. 
í O Edmund Wasilewskii 


i Ici 


rzez Tomasza Fiszerd—Listy z zagranicy, 


przez Franciszka Miłosza —Prosba fabrykantów do obywateli — Korrespouden- 
ozłowskiego.—Dostrzeżenia meteorologiczno*rolnicze za miesiąc kwiecień 1 858 r— iadomości handlowe. -Srednie ceny pró- 
duktów rolniczych na ostatnich targach znacznićjszych miast Králestwa Polskiego, ża 


eliksa 


ów; rzeki Bramaputra w 
ndjąc wschodnich, od 
którego to mićjsca kury te 
otrzymały swoje nazwisko. 
Ten“ przepyszny gatunek 
domowego: drobiu po raz: 
pierwszy był przedstawio- 
nym w 18538 roku na wy- 
stawie wićjskiech. produk- 
tów w Głocżesłer, a nastę- 
"pnie w tymże róku na wy 
stawie drobiu w Londynie. 
Kury te stanowią dotąd naj- 
pięknićjszą ozdobę „całego 
domowego ptastwa, Spro- 
„ wadził je do Angiji z Dos- 
foru pan Bader, zà co oprócz 
ogólnćj wdzięczności swo- 
ie współziomków, otrzy- 
mał on od  „„Komissji , 


zachęty wynalazków“ odpowiednią nagrodę wraz z srebrnym me- 


oi 
zezą- 


ważnie zuchwałe, w 
ochiwehińskiemi kogutami. 
jskię przedawano po 625 tala- 
większą możnością niesienia 
Tomasz FISZER. s4 
0 M | z a Tespondengja moich przesyłać będę, stabię się choć jedną małą 

Nie wiemy czy do kraju naszego sprowadził już kto lub mie 
widziełiśśmy nie w jednóm mićjscu kochinchiń* 
je i Bramaputry zawitają, chociaż bardzićg 
życzylibyśmy sobie, aby nasze Kury polskie doznawały lepszej pież 
czołowitości ze strony gospodyń wićjskich, a przez to żeby mogła 


dalem. (ch y 
W ogólności kury i koguty z gatunk ramaputra P 

wysokie i nadzwyczaj zwinne, «ró są nie gęste i bł 

ce. Koguty z pozoru dumne, a przytem io 

skutku częgo dają im przew nad 

W 1853 roku koguty Bramapu 

rów za sztukę. Kury odznączają 

jaj jak kochinchińskie, NA 9 


tego rodzaju k r 
skie, mamy nadaić 


się podnieść ich rassa. 


O kurach Bramaputryjskich pisal już w Kalendarzu Jawor- 
skiego za rok 1858 pan Połujański, pożyczając z tego pisma rysun . 
ku po raz pierwszy zamieszczonega w Roczniku Lipskim Weberą 
za r. 1857, objaśniamy, że na nii są wyobrażone koguty i kury- 
trzech odmian, a mianowicie pó lewćj stronie na drągu-stoi kogiit. 
turecki, w środku kochinchińskie kury, apo prawéj stronie Ko- 


gut Bramaputra. Z rysunku tego jasno czytelnicy powierzchowną 


różnicę pomiędzy temi trzemagatunkami kur w fóbrażą sobie, my 


tylko poczytujemy sobię, za obowiązek f mienić, że sze fiy [co 
do chowu kur tak kochinchińskich jako i brama utryjskich—jak 
niemnićj. o wartości pożywnćj ich mięsa i sposobności do utucze- 


kiego antykulu, spodziewamy się zaś, że pan. alis Koh We wyjść R 


wkrótce mającem dziełku specjalnem” „O” dT ob iut wszystkie 
te szczegóły obćjmie i zaspokoi pod tym względem słuszne wyma- 
gania czytelników. _ _ . „( Redakcja) 
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v squ |ĄSTY, Z ZAGRANICY, 


E abw o Wohħhenheim dnia 15 kwietnia 1858 roku, 


te dranoway, Kodaktorzel: Miłą Twoją dla mnie Korresponden' 


cją:z daty «kistycznia b. r. żądaleś odemnie w imieniu rolnictwa 
krajowego, abym. Ci przeslał szczegółowy opis gospodarstwa rol- 
negó, nałeżącego 40 akademji rolniczo -leśnój w H ohen h eim, 
Wyżna, iż obok głębokiego szacunku dla Ciebie za ten Twój za- 
pał a jakim, pracujesz: w charakterze Redaktora Przegląda rolnicze- 
ga, w ziłęś we mnie obawę i postawiłeś mnie w krytycznem 
położeiu; list bowiem Twój zastał wszystkie moje notatki w takim 
nieładzie, iż trzeba było obok zwykłych mych zatrudnień poświę* 
cić sg miesięcy PAŃ aby uporządkowaći obrać sobie powien 
yt 


„punkt, z któregoby': op dadyla Moe powstała już w To- 
bie, myśl posądzenia e 0.6bojętność dla sprawy rolniczój, w i- 


aka? wyżwaleś mdie do ninićjszćj Korrespondencji. Otóż 


j Twój sąd, bo widzisz własnemi oczami, że jestinaczćj 
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tylko jako owoc, do otrzymywania wina nie u 


wało.—List Twój narobił mi wprawdzie wielkiego s 


j się z 

i: b ý pojmuje že występować na pole, na którem tyle u 
akośmitych taler tów$pracuje, to nie tak łatwo; to skóra za- 
awe TĘ mi by honor liczyć się do pajodważnićj- 

szych. Ależ ćdź/pobićć w 


'ołasz pa mnie w imienin przemysłu rol- 


nego, a to imię jest dla nimie święśey chociaż więc czuję całą moją 
nieudolność i brak obszern d tym względem wiadomości, 


siadam jednak do roboty w tóm rzekohaniu, iż poczytam się za 


pader szęzęśliwego, jeżeli choć je tych zdań, jakie Ci w Kor- 


gegiełką w budowie tego wielkiego gmachú, od którego rozwoju i 
postępu zależy dobry byt narodów, a który jest ażniójszy dla 
go kraju, iż tei z położenia swego i z merfiinego usposobie- 
nią swych mieszkańców, jest krajem czysto-Tolniczym. Nim je- 
dnak przeszlę opis szczegółowy urządzenia samego gospodarstwa 
będącego pod zarządem władzy akademickićj, muszę Ci pierwćj 
skreślić stosunki w jakich się znajduje tutćjszy gospodarz-rolnik, 
bez czego sam opis pod wielu względami mógłł 3 być wiegrozumia- 
dłyi mie-przyniósłby Ci według mego widzenia Tzeezy żadnych ko- 
Tzyśći w AWAISRAW 
Okolica, w którćj położone są dobra ziemskie Hohenheimskiój 
akademii jest równiną wzniesion , stanowiącą przedmurza gór, no- 
A a miana Alp szwabski ia ci da okręgu Sztuttgardz- 
iegg.- Cała ta równiga ( śauxj Fil er) nið grunta w ogóle cięż- 
kie, gliniaste, w niektórych mićjscach przecięte pokładami marglu 
czerwonego; z warstwą dolną nieprzenikliwą złożoną z tlustćj gli- 
ny lub z pokładaspiąskowca: Notow leżącego cienkiemi 
tafla:ni pod warstwą.arną i w nie tórych miójscach ukazującego się 


tuż pod powierzchnią ziemi; głębićj zaś podpiaskowcem rozciąga: 


Ns 


Ją się pokłady sinego kamienia wapiennego, znanego pod imieniem 


Czarnego Jurą.+=Takową natura warstwy dolnój jest przyczyną, iż 
wszędzie aieh. pochylościach tworzą się źródliska z wody 
zaskórnćj, na płaszczyznach zaś grunta przez długi czas z wiosny 
są wilgotne, zimnó, dozwalające się uprawiać: dópiero+w: późbićj- 


szych dniach wiosny. —Zamożnićjsi właściciele zalożeniem drenów/ 


znakomicie wpłynęli na poprawę fizycznych własnośći swych roli; 
grunta zaś należące'do gmin osuszone zostały po £zęści ze wspól,” 


`nych gminowych funduszów tak, iż dziś w. całej „okolicy, „mało juź. 
jest takich gruntów, któreby cierpiały z pomadi źbryteczoćj wilgo-.: 


ci. —Cały filder wyniesiony jest nad poziom morza” 6: - 1,206 "stóp, 
nad poziom zaś Sztuttgardu o stóp 600. = Powićtrzó jest bardzo * 
zdrowe czysto, eot kimat, który a polo jeogind anepo ana 


goź mićjsca powinien być ciepły, jest rzeczywiście zimy, „co, jesti. 
naturalnym skutkiem znacznego podniesienia: nad poziom morza, 


Winorośl rzadko się tu udaje, a kukury dza dochodzi tylkó*w nież 


które lata, jeśli mianowicie te mają długie, ciepłe jesiekió: uprawa: 
też winorośli i kukurydzy jest tu w bardzo szęzu) zj granicach , 
zamknięta, Winogrona podobnie jak u nasledwieraz na:t.Jąt jaki: 
taki plon wydają—są one, mięsiste, mają malo soku i spieniężają sigi 
ają się” zperia" 


* 


| 
| 
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| Tpaczéj się rzecz maz dolinami i pochyłościami leżącemi o 300 stóp „dobrze wyglądają. Czy tylko te nowe pędy okwitpą:i dojrzeją w 
poniżćj poziomu okolic.Hohenheimu; tam winorośl stanowi główny | jednym czasie z temi; które nie były zmarznięt e. W. ogóle rapsy 


przedmiot zajęcia mieszkańców tudzież warzywa; tu zaś głównie 

zośliny zbożowe, olejne, wychów.bydłą i owiec, Mieszkańcy do- 
liny Neckaru koło, Esslingen o półtory mili od Hohenheimu;. tu- 
dzież okolicy Sztuttgardu o półtory mili i Cannstadtu o mil dwie, 
chodują na swych rolach winnice i, warzywa, kiedy mieszkańcy tu- 
téjsi z przyczyny wysokości miójsca które zamieszkują, prowadzą 
Bospodarstwo rolne, wiele do naszego zbliżone: 

Średni stan temperatury Hohenheima jost 7,36 R., Sztut- 
tgardu zaś 7,9 R.—Mróży w niektóre łata, tudzież upały docho- 
dzą do wysokiego stopnia i tak np. w r. 1830 w miesiącu styczniu 
byl mróz wynoszący 220 R., zaś 14 lipca 1832 r. w południe było 
ciepło 290 R., a 18 lipca 1793 r., także w poludnie był upał Wy- 
noszący stopni R. 31,5.—Podczas już mojego tu pobytu, zima po- 
Przednia była bardzo łagodna, w wielu mićjscach orano na polach 
w styczniu, a z końcem lutego w roku zeszlym zaczęto już na pię- 
kne uprawę zbóż jarych; zima z roku 1857 na 1858 była daleko o+ 
strzejszą: mróz zaczął ziębić wprawdzie dopiero z końcem grudnią 

ecz począwszy od 1U stycznia wzmagał się coraz silnićj tak, źe do- 
Szedł w niektóre dni do 150 R,. Lato przeszle było. gorące: „u- 
paly byly tak nieznośne w. niektóre dnie, iż rośliny «w gruntach tu- 
tójszych, które z natury swój są wilgotne, były. zupełnie zwiędłe. 
niwa ozimin przypadają zwykle w Hohenheimie pomiędzy 20 li- 
pca a 2 sierpnia, a liczba dni letnich, to jest takich, których tem- 
peratura wynosi 200 R;;zmiepia się stógownie do różnych lat roz- 

i maigies najmnićjsza liczba dni podobnych była w r. 1833, to jest 34 
największa zaś w r. 1834, bo 88; w roku przeszłym wynosiła 75. 


Wiatry bywają dość silne, podczas zimy bardzo dotkliwe, lecz za 


to latem wiele wpływają na zmniejszenie upałów. — Najszkodli- 
wsze są wiatry południowe wiejące z wiosny; dla innych okolic są 
one pożądane, bo przynoszą ciepłe deszęze. i,przyspieszają wege- 
tącję; tu zaś stają się przyczyną, iż wegetacja na wiosnę często się 
opóźnia znacznie, a toz tego względu, iż wiatry. te podczas przej- 
Ścia: swego przez szczyty Alp szwabskich, na których śniegi dopie- 
ro z końcem maja topnieją, oziębiają się. i wcale deszczów na wio- 
Sne nip przynoszą. — W roku przeszłym w ciągu lata były , deszcze 
dosyć częste, lecz jesień była bardzo sucha i dał się czuć taki brak 
wady; iż w niektórych mićjscach sprowadzano „ją;dla inwentarzy 
ì na zwyczajne potrzeby domowe z miójse 04 i 5 mil odległych.= 
Aaa Hohenheim fabrykacja piwa, wódki i cukru musiały być 
dk utego wstrzymaną z powodu braku wody, —Koniczyny sia- 
La: R zeszlym na wiosnę bardzo wiele ucierpiały, a w niektó- 
adas kapala paso dei aoi gy oi 
758 wię Rowicie te, których zasiew został spóźniony i przypadł 
już na suchą porę —_ Wcześnićjszeswapsy ; są daleko lepsze, lecz w 
setka mićjscach z owodu dlugiej ciepłćj jesieni zaczęły strzę- 

w łodygę, mianowicie na mićjscach wzgórkowatych i na dzia- 
| anie słońca wystawionych; potem zaś z nadejściem mrozów 
*MIATZ]y; lecz znowu tegoroczna długa i ciepła wiosna wiele impo- 
mogła: nadmarzłe krzaki puściły odrośle z części zdrowych idosyć 


ozime udały się po wykach na zielenę paszę koszonych, tudzież po 
mięszankach najlepićj; po ugorach s4.nie tak piękne-—Nadto.. rap- 
sy, siane w rzędy są o wiele, pigkniéjsze od Aancowanych w. świeżo 


'wyoraną rolę.—Te ostatnie w Hohenheim zupełnie się w. tym roku 


nie udały. Wiosny tutójsze są dlugie; możnaby je nag wać leniwe- 


wi w porównaniu z wiosnami naszego klimatu. Tu, oziminy, mia - 


nowicie rapsy, z.powodu powolnego rozwijania się wiosny, mogą 
się jeszcze krzewić:;u nas: postęp tój pory roku jest szybki, wege- 
tacja” też rozwija się prędzój, rośliny zdrowe strzelają w łodyge 
a słabe zwykle zagluszone zostają, 0/00 ind W 

Tudńość całej okólicy jest wielka i róbocza klassa liczna tak. 
iż: o najemnika w każdćj porze roku i do każdój roboty nietrudno. 
Jest przytem tutójszy robotnik pilny, pracowity i do kaźdćj roboty 
uzdatniony; w kościele jest bardzo pobożny i w wykonywania 
przepisów religijnych niezmiernie gorliwy, eo pochodzi z samegoź 
urządzeńia edukacji klassy roboczćj. Każda gmina ma swoje szkół- 
kii opieki dobróczynne dla sierot tudzież dla dzieci meżamożnych 
rodziców, tridniących się zarobkiem na własne utrzymanie. Domy 
opieki uposażóne bywają zwykłe w kilka mórgów roli tak, że Wý- 
chowańcy i wychowanki obok póbierańia hauki czytania, pisania, 


śpiewu kościeliego i ręcznych robót, trudnią się nadto rnniójszemi 


robotami w ogrodzie i na. polu, przygotowując się tym sposobem 
do górliwego i należytego wykonywania obowiązków swegó sta- 
nu.— Nad dziewczętami ma bezpośrednio opiekę / ochmistrzymi, 
chlópoy zaś zależą 6d nauczyciela, który ‘obok uzdolnienia nauko- 
wego, pówinien znać ogrodnictwo i umieć poinformować przy Ya- 
żdćj robocię w polu; musi więc być praktycznym agrono:nem.- 
Dzieci używają się naturalnie tyłkodo robót pomniejszych według 
sił fizycznych, roboty zaś trudnićjsze i cięższe, wykonywanebywa- 
ją najemnikiem. Do rozpowszechnienia wiadomości pod względem 
rolnictwa i ogrodnictwa, przyczyniają się wiele bardzo szkoły stak 
zwane wićjskie urządzone w 4ch miójscach w Królestwie i szkółki 
ogrodnicze; których się licży kiłkanaście. —Zadaniem tych instytu- 
cji jest przysposabiać dla kraju dobrych parobków, włodarzy, 0- 
gródników, owezarzy i t. p.—Nadto gra pod tym względem ważną 
nader rolę rozpowszechnienia dzienników dotyczących rolnictwa, 
ogrodnictwa i w ogóle całego przemysła krajowego. — Dzienniki te 
widzieć można w Wirtemberskiem w każdym domu gościnnym tak 
w miastach jako ipo wsiach, tudzież u wszystkich prawie włościan. 
Cena tych pism jest bardzo przystępna: roczna prenumerata nio 
wynosi nigdy więcój nad/5 złotych'na naszą monetę. -=Mieszkańcy 
Sztuttgardzkiego fildru w liczbie przeszło 25,000, podzieleni sg na 
1 gmini żajmują pod uprawą okonomieżną 40,705 i pół morgów 
wirtemberskich (mórg wirtemberski ma naszych prętów kwadrato- 


wych 169,4) roli, tak, że ha jedną morge uprawnej woli przypada 


bliżkó 2 dusz. "Posiadłości ziemskie niezmiernie są dróbńe. — Ma- 


-jątek złożony 250'morgów roli należy do osobliwości i uważa “się 


za bardzo rozległy. — W lościanin mający na własność 25 morgów, 
zowie się tu posiadaczem bogatym; pospolite zaś majątki ńie wy- 
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noszą więcój nad 5 do 6 morgów, można wszakże znaleźć i takich 
wiele, „gdzie cala posiadłość wynosi jedną, pół lub jedną czwartą 
morgi. Oprócz tego rękodzielaicy i w ogóle klassa przemysłowa 
nie rólnicza mają także po parę morgów gruntu. Stan takowy po- 
*siadłości ziemskich, mianowicie to' 'zbyteczne rozczłónkowanie grun- 
tha tak male podziały, jest wcale niekorzystne pod' względem 
rolniczym. Wywiera oto ujemny wpływ na różwój rolnictwa i sta- 
je się w wielu miejscach przeszkodą Ww zaprowadzenia gospodar: 
stwa poprawnego. — W położeniu takowem będący rolnik musi się 
zawsze z uprawą swych roślin stósować do sąsiada; nie może mieć 
tam ugoru, gdzie on ma oziminy lub' zbóża jare i odwrotnie-— 
W ogóle zatem drobni właściciele prowadzą gospodarstwo trójpo- 
lowe poprawne, siejąc w ugorach na nawozach mięszanki, wyki lub 
koniczyny na jeden pokos, poczem przychodzą z oziminami, By- 
dło rogate, konie, świnie, trzymają zimą i latem na oborach, owce 
trzymają tylko zamożnićjsi posiadacze.—Cena ziemi w skutek li- 
cznój konkurencji do kupna tejże jest w mniéjszych partjach nie- 
zmiernie wysoka i w porównaniu z cenami u nas praktykowanemi 
prawię bajeczna.—Grunta np. średnićj urodzajności płacone są za 
mórg wirtemberski po 100 do 150 florenów reńskich (floren reński 
ma na naszą monetę około 3 złotych groszy 13), grunta lepsze po 
600 do 700 florenów, a ziemia ogrodowa, tudzież pod winnice iro- 
śliny fabryczne 1,000, 1,200 a nawet po 1,500 florenów. — Płacąc 
tak drogo za ziemię, mieszkaniec tutójszy musi pracować, wszyst- 
kiemi siłami, żeby kapitał w grunt włożony przyniost mu procent 
należny, a częstokroć mimo całych usiłowań swoich zmuszony jest 
odmówić sobie wydatków zbytecznych, dla zapewnienia bytu: ro- 
dzinie. Nauczył teź się. żyć z kredką w ręku i to doprowadziło go 
do zamożności. 

Cena robocizny jest umiarkowana, w lata urodzajne niego 
większa, w czasie zaś lat mnićj obiecujących plonów tańsza, co ztąd 
, pochodzi, iż w tym ostatnim przypadku wychodzą na zarobek, na- 
„wet ci, którzy mają posiadłości ziemskie mnićjsze, większa więc 

bywa konkurencja'o pracę, można jej zatem nabyć taniéj.— Robo- 
ta płaci się pospolicie na akord lub dziennie. Pierwszy rodzaj 
robocizny uważają tutćjsi rolnicy za lepszy i za korzystnićj- 
„szy tak dla siebie jak dla samegoź robotnika i dlatego wszelkie ro- 
boty o ile to tylko miójsce mieć może, wypuszczają ; na akord. ' Są- 
„dzę, że ten rodzaj robocizny może być przyjęty i z korzyścią pra- 
ktykowany tam tylko, gdzie robotnikowi ufać można i powierzyć 
mu dobro swoje. Robotnik niechętnyji niedbający o dobro swego pa 
na, zostawi pewnie połowę kartofli w ziemi i ziarna w snopie, jeżeli 
się go na kaźdym kroku pilnować nie będzie. W. notatkach . mo- 
ich dotyczących robocizny, a poniżćj załączonych starałem się; ile 


(wynagrodzić i zarobek im ZApOWNIE brzóz wynalezienie im Rejs i 
dö ich usposobienia odpowiednićj roboty, 0% q 
"e ROBOCIZNA W; PWOHENHEIM 

CZE okopanie 100 stóp kwadratówych roli "p dlem na't silibo 
gleboko 3 ; Fión "graj: (2. 
Za obopanie 100 sisp kwadratowych roli - b 3 
hakiem miańowicie pod (drzewami lub na 000000001 | 
mićjscach kamienistych, gdzież pligiem taty Y Srg x iej31 


& 


rydlém nic zrobić nie možna *. 0D, „sflor g yrtetabpygagp 
Oczyszczenie, przegonów powierza się ro- 

botnikom na akord ugodzony m, do któ- 

rych należy: ta czyńność; wykony- 

wa się zaś zawsze na wiosnę i w jesieni, — aona 
Robotnicy ci ugodzeni są od morgi po ; » a 6—6i pół 
Za kopanie rowów służących do nawo- , i 


dnień lub też do odprowadzania wody z 
pól płaci się rozmaicie, stósownie do głę- 


bokości i szerokości tychże. I tak za 10, 

stóp bieżącćj miary przy głębokości I i pół 
stóp i szerokości u wierzchu stóp 4płacisię . „4 
Kiedy rów ma być u wierzchu szeroki st. a 
6 a głęboki stóp 2 i pół płaci się RK Pzd 0:6 
Kiedy ma być szeroki stóp 7, a głęboki Hóp 3 "9 zdrędnę 
(Dno przy powyższych rowach jest zawsze e 
szerokie jedną stopę). SPL 
Za czyszczenie rowów mających rozmiary 
powyższe płaci się od 10 stóp bieżącćj 
„miary po - 5 31 pół 
Za wykópknić” tówir" ps czy” "głębokiego a ` 2 
| mającego u dołu 1 stopę szerokości a u gó- MAW uai 
ry stóp 3 i pół, jakie to rowy kopią przy 
zakładaniu drenów, tudzież za zasypanie 
tychże rowów po ułożenin rur, płaci się rat 
zem ; i . zm 10—12 
Naładowanie ERA wozu obćjmujące- , i 

go 40 stóp kubicznych płaci się j Sa zuj. Oza ISYUŁ 
Za rozrzucenie powyższój ilości” (ha „pola <owamaóyke 
'lub na łące * . Ca CWIAPITWÓŁ 
Przy formowaniu kup plłsgostówyku: pld: o 
ci się za sto stóp kubicznych : JONSEN w M DYDAJĘ 
Za przeróbkę 100 stóp kubicznych tonha: aiita za 
stu . A an 6 i pół 
Naladowanie tej parotit; pajen es~ aa bania NOSPR 
28 cetnarów) . a . e AW 
"Wywiezienie na póle apin: isttstówą vs. dozdan Aoi | 


tylko możność dozwoliła być jak najskrupulatnićjszym. — : Podaję | i lago" 

je w całkowitości nie dla tego żeby one mialy być „miarą dla. nas, je 72 * Nsato zdoła j j 

lecz bardzićj w tój myśli, iżby przedstawić, które czynności w gos- Za tóztzićwmó po poli jednej fary gicja PORRA | 

podarstwie tutćjszem wypuszczają się na akord, a które wykony- ; Utrzymanie w porządku gnojowiska, mia- j 
swają się robotnikiem dziennym, tudzież iżby dać wyobrażenie roz- | nowicie należytego uloženia gnoju, zmieta- f 


„maitości robotnika, uprzedzając Przytem, że niektóre roboty akor- nie rozrzuconego nawozu i polewanie dwa 
dowe przechodzą tytulem spadku z ojcana syna od lat dawnych, | razy na dzień gnojówką, kosztuje ną miesiąc 
tak, że chcąc j żć znieść, potrzżebaby mających prawo do tych robót | (*) Grajcar reński ma niespełna naszych 2 grosze. 


Wywożenie na pole pi dęi płaci się dl węch 


ma akord lecz na dzień. ” 

Źniwo jednego morga orkiszu kosztuje i 
i oprócz tego 2 mass czyli 12 garnieć nasz , 
mosztu (Moszt jest gatunkiem napoju otrzy- 
manym z gruszek i jablek). , 


Zniesienie snopków z jednego morga iuło-. 


żenie w mędle |. a f > 
Ścięcie | PE TREN e T 

ymłócenie jednego szefla nika 

niwo jednego morga A ii 1 garniec 
mosztu . 
Zniesienie Asied w PES LI z 
jednej morgi i i jeden maass czyli pół garnca 
mosztu . è 
Jiymiócenie jedn ego szefla | jęczmienia 

niwo jednego m orga owsa . 

1 . garniec mosztu. 


Ścięcie kosą 
niesienie i ułożenie w móńdie gats daik ; 
mosztu i . . 


Wymlócenie POE A ast S owsa . 
Kopanie kartofli placi się nie na akórd tad 
na dzień; przygoto wanie zaś kopców i uło- 
żenie w nie kartofli na akord. — I tak wy- 
rzucenie ziemi na 1 i pół stopy głęboko dla 
tworzenia podstawy kopca płaci się od ka- 
źdych 10 stóp kwadratowych 


Za ułożenie kartofli w kopiec, okrycie ich 
słomą i ziemią płaci się od każdych 10 stóp 
kwądratowych powierzchni kopca . 
Od skoszenia 1 morgi koniczyny na siano, 
daję się 2 funnty chleba, pół garnca mosztu 
i płaci się gotówką 
d zgrabienia i i złożenia w kapy gór T 7 
mosztu i i : 
Od skószenia 1 dst pobiódyży CA 
nej 1, otrzymania nasienia poig garnca mo- 
sz 


Za Yisrael i skapari is simri ko! 
sgh sad (iiri ma około 5 „zai gi 
maa topy płaci ią na dia: 

4 źniósienie Blon rzepaku z jednego mör 


ga do jedtego Rów ya por mośztu i i 


moneta. 


Wymlócenie jike giii i dystonia 


od. strącza pół garea mosztu i 
Oczyszczenie jednego szefla rzepaku MBAR 
aniwo jednego morga żyta kosztuje garniec 


Z: Gia i pieniędzmi 
wiązanie w snopy własnemi pasami 


"Hi 


= UW «= 


K dngfs4 
Fetongi H 


Zniesienie i ułożenie w międle z MAG mor- ŚĆ 
ga 1 garniec mosztu `, 18 ~ Elor. „i graj. :-.20 
Wymłócony szefeł żyta płaci się 
Za zrobienie 100 sztuk PARÓW.A do wiązania Biati Joban 
płaci się nik 
„Za wykopanie jednego morga baraków iob- ) 
‘cięcie liści '. ; k NOR 
Urządzenie kopców i SSE w nie Dat 

ków tudzież opatrzenie dla zabezpieczenia 

od mrozów płaci się tak samo jak przy ukła“ 

daniu i opatrywaniu kartofli. —- 

Źniwo jediego morga pszenicy na akord L 


garniec mósztu d 0, 4 , f $ 2: TRR 
Za ścięcie kosą F guę, i 
Zwiążanie w snopy i zamędloio a na jednym 
mórgu i f 
Za wymłócenie foduczi asbfia packicy w pó- 
źnćj jesieni . ' ; 1 
Zmiwo owsa placi się NZ samo gl zyk w 

| zimie SU) 4 À i +. 48 
'Wymłócenie 18 śżefli owsa X i © D S198 
Za.skoszenie jednego morga wyki 2 fuńty 
| chleba, garniec mosztui . 


Za suszenie wyki na trójnożnych pirami- ; 
dach, płaci się od każdój piramidy po ; WIĘ, 2 


Za złożenie wysuszonćj wyki w kopy na je- 
dny m morgu daje się pół garaca mosztu i 


Za skoszenie I morgi łąki 2 nby; a i F : À 
pół gąrnca mosztu i ń ss 42 


Wysuszenie i złożenie. w AC i ; i 16 
Za ścięcie kosą 16 cetn, koniczyny, lucerny f 

| lub „wyki na zieloną paszę i związanie pod 

szopę, gdzie pasza tnie się na rs z i 

się pół kwarty mosztu <. ? HEI "9 
Za ścięcie ta sieczkę 16 cetn. ziełonój day © 10 
| (Sieczka z paszy zielonćj dopóki /rośli- 

" | ny są bardzo młode, ma zwykle 2 cale dłu- 


a | gości; kiedy zaś rośliny są twardsze, wtedy: 
-| tnie'się na jeden cal długa). 


Za wiązanie siana na wiązki 20-fuhtowe i 
znoszeaie tychże pod szopy, gdzie się tnie 

na sieczkę, PY się od każdćj takićj. wiązki 

po “eia . n 
Za EESE ze tabi do bóózy 20tu 

| cetn. słomy (na sięczkę lub ściołkę dla. by- e 
| dła) 3 $ KEIR » 1 
Za cięcie sieczki dia Urdi NEPRE EE RAR i wo- Ha 
lów, która się sklada zwykle z */, słomy i z 
3/; siana płaci się od cetn. x Ą 

Ža przenoszenie do obór strącza rzepaczne- 
go, placi się od kosza obćjmującego 40 
fuotów » h 
Za sieczkę dIA koni i źrebiąt, która się tnie 

z samój tylko słomy i może mieć długości */i 

cala płaci się za centnar . b . " 6 
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Za przyniesienie z magayon zgonin i;plew 

od szopę gdzie się teź mięszają z sieczką, — 
Blaci się 6d kosza obćjmującego 100 fun- 
tów . e ę U : . e K . 
Za dostarczanie do obóry kattofli lub bura- 
ków z kopców płaci się od każdych 10 stóp ` 


H Ar * 
SNGHU 5111812 r. | 


aep pa Als 


miary bieżącćj kopca po .  . `. ; » ,13—16 
Za wymycie, pocięcie na plastry 4ch cetn. ipee T] 
buraków lub kartofli płaci się e /. o» 5 


Jeżeli zaś kartofle niepotrzebują być.myte 
wtedy płaci się o 1 krajcar mnićj. WE risda Pijda! 

Orki, zwózka z pola. plonów, bronowanie, redlenie, zasiewy. 
plewidła, pielęgnowanie chmielników i innetym podobne rolnicze 


«zynności uskuteczniane bywają przez uczniów szkoly wićjskiej 


lub przez najemników, którym płaci się; za każdy. dzień roboty. la- 


tem 24 krajcary a zimą 22; najemnice zaś dostają za dzień roboczy 
od 16 do I8 kraj. —mlodemu chłopcu lub dziewczynie. do „4 Jat 
płaci się za dzienną robotę od 10 do 14 krajc„— Podczas zimy lub 


teź zbioru okopowych roślin z pola podwyższa się zapłata indivi- 
podom męzkim do 28, a żeńskim do 20 kraj. jeśli mianowicie nie 1a0- 
| Iepszony przez Walza dzisićjszego Dyrektora akademji.— Jest. to 


gána dostać robotnika na akord i dziennemi "najemnikawi „roboty 


powyższe uskutecznionę być muszą. Wszyscy: robotnicy tak pra- 


eujacy na akord, jakoteż dziennie, otrzymują od Instytutu . odpo - 


wiednie narzędzia: reperację zniszezowych narzędzi płaci tależe ih- ow 
| jakoteź i za granicę, wyrabia do kilku tysięcy egzemplarzy, co żda- 


stytut.wyjąwszy takie wypadki kiedy vp. narzędzie żostatiie viii- 
szczone przez widoczne biedbalstwo, lub też robotnikówi skradzio- 
ne zostanie, wtedy musi on sań przypadającą za tie wartóść za- 
placić, lub też ilość ta potrąci mu się przy wyj łdcaniu nałeźności 
ża robotę.— Każdy robotnik w czasie lata, jeżeli „ugodził się ni 


południem, tudzież od wpół do pierwszćj do 6 po, obiedzie; czas 
o II przed południem do 12 i pół naznacza się, na odpoczynek — 


W inne pory roku rozpoczynają się roboty od.świtu i trwają do 


į : p zh ŻA DOA D : Lj 
| heim w korzystnem nader położeniu: przyległe mu wioski „mają zna 


(gedenastćj, a od wpół do pierwszćj do zmroku. Takim sposobem 
najemnicy dzienni pracują. podczas lata 1, w zimie 8-408. i. pół 
godzin dziennie.— Zaplata uskutęcznia się raz na. tydzień robotni- 
kom dziennym; pracującym zaś na akord, po ukończeniu robęty,.o 


i 
„ 


dzień, powinićn stanąć do roboty o 6 rano, i pracować do TY przed 


| tę, w zakładach fabrycznych, jako: to w cukrowni, gorzelni; brową- 


| An nap oszeoAj nie całą morgę, Przy chodowli i utrzy- 
my waniii jedwabnikó > l 


| penheimskich z przyczyny zbyt ciężkich roli uprawia się na bar- 
| dzo małą skślę,„—Powodem nadto.do ograniczenia uprawy téj ro- 


“Siny, są dość'zawikłane roboty. przy jego przeinie. {tudzież brak 
łości uprawia się żyto, 
pszeńica ozima, orkisz jednoziarnowy, bób koński, wyka i mięszane 


ka na zieloną paszę, soczewica, groch, „brukiew, kalarepa, . mar- 
chew, lucerna, rzepak ozimy i letni, mak, lnianka tudzież drapacz 
folarski i rozeda farbierska.—Uprawa roli jest w ogóle bardzo tro- 
„skliwa.— Qrki; przeszło'8 cali są pośpolicie wszędzie w, lepszych 
majątkach zaprowadzone, Do wykonywania orki używa się pług 
„dawny szwabski poprawiany przez Szwarza a obecnie zupełnie. u- 


narzędzie doskonałe do wykownywania orki na tutéjszych rolach, 
którę z natury swój są ciężkie i podczas uprawy wielki upór stą- 
wiają,— Pluga tego mićjsoowa fabryka tak na konsumcję krajową 


je się najlepićj przemawiać za Jego użytecznością,„— W czasie mo- 
ich wycieczek, robionych w „różne „strony Królestwa Wirtem- 
berskiego i Bawarskiego słyszałem od rolników-gospc darzy, mają- 
cych gospodarstwa poprawne, iż ci do należytego spulchnienia 
swych roli najwiętćj się przyczynili zaprowadzeniem Hoh enheim- 
skiego pługa i dzisiaj dóbry stan kultury s ych grantów, jemu zà- 
wdzięczają. PE 

Pod względem stosunków handlowych. zoajduje się Hohen, 


komitą liczbę mieszkańców, którzy w dwóch piątych częściach nie 


| są wyłącznymi rolnikami, ale, trudnią się tkactwem, farbiarstweln, 
| garbarstwem, handlem, wyrobem grubszych sukien na które mają 


dobroci którćj powinni przedstawić świadectwo inspektora maję- | znakomity poküp z powodu wielkićj liczby mieszkańców, w Trobem 


tności całćj,— Wszyscy w ogóle rolnicystutćjsi: starają” się: wszel- 


bociznę starają się wszelkiethi środkami usuwać i wtedy tylko do 


* niój się uciekają, kiedy konieczną potrzóbą są zmuszeni. 


Dla zachęty robothików'do pracy, jak również dla zapewnie- 
mia sobie dostatecznćj ich liczby na każde zawołanie, ustanowione 


są pewne nagfo ly: pewnym i pracowitym robotnikom dziennym | 


dodaje się zwykle do ich dziennego zarobku po 2 krajcary; jeżeli 
zaś który z nich podczas slużby zachorował lub uległ przypadko- 
i skaleczenia, wtedy koszta aptóki, doktora, dozorowania w cza- 
sie choroby ponosi instytut — Nadto ci tylko robotnicy bywają u- 
oszczeni po każdem Źniwie kosztem instytutu, którzy w ciągu cá: 
Seo lata pracowali na polach do.nięgo należących; inni zaś nie są 
do tego przypusżczani, „6. - Milli 
Ogólny roczny wydatek na robotę ręczną, licząc w to robo- 


| | pończoch it. p.—Ta ludność zątem nie mając po większćj części 
kiemi sposobami o upowszechnienie robót na akord, w dzieńną fo- | ho 


roli, stanowi głównych konsumentów na produkta rolnicze. — 


| Oprócz tego odległy o 1 i pół mili Sztuttgard, liczący: , przeszło 


[19,000 mieszkańców, jest także znakomitym. portem do odbyty, 
| szczególnićj na masło, ser, mięso, zboże i inne tym podobne pro- 
j dukta. Nie jest to wprawdzie tak: zbyt uderzająca liczba mieszkątńe 
ców, aby przedstawiała wielu konsumentów;.gdy, jednak zwąży- 
my, iż mieszkańcy ci trydnią się tylko uprawą wina, która jest dla 
nich korzystnićjszą, a zwyczajne potrzeby domowe muszą zakopy- 
wać na targach, rolnik przeto z poblizkich okolie znajdzie zawszę 
korzystny odbyt na swój towar i zawsze go dobrze spieniężyć mo- 
że. Odstawa przy tem produktu, jest niezmiernie ułatwiona, drogi 
bowiem są w dóskonałym stanie i wioski zarówno te, które leżą na 
traktach głównych, jakoteź i na bocznych są połączońe bitemi dro- 
gami. Targi i jarmarki bywają zawsze liczne.—W Kirchheim do- 


` 


welig sprzedano w roku przeszłym po’ cenach bardzo korzyst-| 


nych pszeszło 25,000 cetnarów wełny, —Między kupującemi: znaje || SĘ, 
dótyąłó się bardzo wielo z zagranicy, jako to: z Francji, Szwajca |. 

cji, a kilka partji zakupiono do Belgii, Jarmarki na r konie są, głó: | upadł 12 maja.—Oziminy, 
wne w Sztyttgardzie, Lieoubergu, Ebersbach, tudzież w Kircheim, | raż, w, wielu miójscach szcz 


na które zjeżdżają się pretendenci do kupna prawie ;ze wszystkich 
krajów Europy. Oprócz” koni pochodzących od rassy arabskićj) 
Tozmnożonćj w pierwotnój swój 6żystości ra folwarkach Ẹrządo- | 
wych w Scharnhause i Klejn-Hohenheim, widzialem bardzo,dobre 
konie-ną tytójszych targach pochodzące» plemienia żnajdująceg 
Się w Rawarji. = Są tó koniesilne do pociąga i wszelkich prać ról: 
niczych bardzo dobre Drobni" właściciełó tutejsi, nie mogąc cho- 
dówać bige z przyczyny zbytniego różdrobnienia majątków. eo 
pociąga za sobą brak pacstwisk, kupują mlode konie. z tego plemie= 
nią, w więku, od eh, dę4ch lat na Bawarskich targach, używają 


z! 


z. AK: — "FH ny 
kąd zwykle gospodarze póldduiowych Nióiee odsławiają ówyj| | | -KÓRREŚPONOENCJA PRZEGLĄDU || 


I cierpiały. Rzepaki skutkiem mrozów przechodzących 20 R, ni 
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ON bJ gpp pod Hdutna dnia'18-maja'1958 r. © 
Od kilku miesięcy nie mieliśmy deszczów, pierwszy dopiero 
które tak wiele rokowały w jesieni, te- 
ególniój na gruntach lżójszych wiele u- 
, nie 


„będąc przykryte śniegiem przynajmnićj w połowie wymarzły. Ro- 
| boty w polu a tómsamemi siew. zaczęliśmy w. pierwszych ;dniach 


kwietnia —jarzyny na, gruntach mochićjszych mimo ciągłćj. suszy 


nie zgorsze—buraki zasadzone jąkotęż i kartofle. Mierzwa. wig- 


kszéj połowie wywiezioną na ugory i natychmiast przyograną, Dra- 
wy liche. Inwentarz z niemałym kosztem dotycheząs utrzymywa- 
ny na obórże.—Owece już od miesiąca wypędza się w pole. .. 
Koeenie macior w mićjscach gdzie przyjęto kotelniicę wiosen- 
ną w tym roku korzystne—jagnięta zdrowe i silne obiecują ladny 


je wszędzie.do pracy;i po dwóch lub trzech; latach znowu sprze- | przychówek. 


dają nawet z pewnym dla siebie zyskiem. — Jarmarki na owce są w 


W dniu 5 maja straszny prawie całodzienny wicher zrządził 


Kanostadt i Urach na bydło:rogata w wielu miójśeśchi Królestwa, szkody.—Oprócz popsucia dachów i po przewracania w części 
tudzidż: w miastach już powyżćj wymietiónych. — Na woły róbócze budowli był przyczyną,w. ig 


w, wielu miéjscach; wywrócenia i przysypa- 


Szcżególnićj'w lieonVergu. Eén konopie mają, wielki, odbyt, na | nia jarzyn szczególnićj tla gruntach lżójszych. 


Jarmarku w Möhringen i Kóngen, tudzież w Urach gdzie istnieje. || 


obszerna przędzalnia lnu. 


a O ZOE 


Prośba fabrykantów do obywateli. __ 


Frańcisseh Miłosz. lsi; 


Ceny zbóż w Kutnię:obecnie;są następujące: | | 1. 
Pszenica vsr. 4. kop, 50, żyto rsr, I kop, 80, groch rsr.. 1 kop. 
Jeczmienia rar. 1 kop. 35 gryka rsr. 2 kop..25, owies rgr. | kop. 


20, kartofle kop. 60, buraki do sadzenia 10 do 12 rsr. 


sza Feliks Kozłowski. 
Zbliżający się czas tegorocznój strzyży wewy,powadujewiesb csi siot IOT w | 
lu fabrykantów Królestwa do zwrócenia uwagi szanownychegąy osę 02 4000010127 


dywateli ziemskich, oraz chodowaniem owiec trudniących_się, aże- 
byjraczyli wiązania owczych run szpagatem, a szczególnićj, strzę= 
piątym nierówn m , nadał zupelnie zaniechać, pow- 
staję dla nich ta niedogodność: że udzielające się x 


01] 


nem sukni 


takowe 
kosztów 


| ag il 
E" naga, ale nadto użdatniohe ręce|przy. największej ba-| 
cznośći, b 


t ustkodzenia wyrobu, oddalić| ich nie mogą. Nideh! 
ai pp. producenci wełay rozwałą wynikające ` 
brykanta niedo aha a k 


we ly 5 do|6.zł. o$ztują, a fabrykant w równój cedie obk te arty- 
ątpimy więc, że moralne ucżucie o ustnię- : 


eH 


„łysa Nad my, zaledwo 15 gr. gdy tymczasem funt |: 


ym spo- | | 


elikatnością dqacików gremqpli w bes | i ta jest o 1,49 niższą od normalnój, | 


"a i 
ja- | Najwięk$ze zimno |; L» | Branočt i idos): 
a eliggo| spad yo otrza | 


id jest 015,80. lin. p- więcćj jak zwykle. 
cia taledorpiiwćj i uciążliwej niedogodności; bodźe em będzie. F. S. | 


Dostrzeżenii ńieteorotogiczno - gospodarskie 


6] 5 zaj miesiąc Kwidcień 1858 r.) | zrnażnznył 

gxey | f i fa e a i | , TERĘEM: 

ia pokdkć baw miwieama | „|, ło SODE 

pst q_€ SPR pyi Gd gorge to. Joro 
Sier barom lachosa 20 wię 10e | | ls mëse 
Najniżójj  » | p. 412 og.óra, (| 27268, | 
Srednia temperątura kwietnia wynosi BAS: za T 32 R. 

| 


A ZO: 


i 
f 
| 


ilgotnąść pow 


miesięczna jes 


106 mnićjsza |od nórmalnój: | 


f 


KOLEŃ | zeKniegu 
| : | | oł bz. ~ A . é 
| raze z deszczu i śniegu i 


men pm 


OSS: AEREE S] 
: 69,6 Biorgc 100 za zum. 
i | pęłne na$ycenie atmosfery parą wodną; albo doj do ciężaru: 518 
giam. na jednym metr e sześcięnnym powiętizaj wilgotność ta jesk 
blizko o { EEG 


| rlość wody, spadłój zi deszczu wynosi co ddwysokości 2 


© Dni pogodnych było 9, Na pół pogodnych 9. Pochmurnych 12. 


wå 


| 
l 


Te = 460 — 


Deszczu 7 (d. 2 4, 5, 18, 22, 24, 27), Śnięgu VAA, 8, 12, 13, 22); 
Gradu (krzep) 5 (d. 7, 12, 13; 14, 22). Mgły I (d: 4). Wichrów 
(Pn). , Wiatrów. mocnych 13 (3Pn 57,6 Paz, 1Pdz). Wiatr panui 
jący zachodni. | gip jiy 

10D, 25 pierwszy raz słyszano słowika w ogrodzie botani- średniej około w; i 5, - 

' } È jeczmiéniä rs. 3 k. 26 — grochu rs. 4 k. 22. s ay 
hc. gygy „| A Aleksander Makowski et com 
- Wysokość wody na rzece Wiśle najwyższa stóp 10 cali 9 d.] 5 
2, najniższa stóp 4 cali 3 d. 21 i 22. k. | ; 

KWIECIEŃ r. b. był pogodny, suchy, w deszcz nieóbfity, o 
1 i pół stopnia R. chłodnićjszy niż zwykle Najcieplćjsze dni by-. 
ły dnia 17,18, 19, 20, 21, 29, 30. Najzimnićjsze d.6 7, 8,9, 12, 
13, po 2ch dniach ciepłych 20 i 2I nastąpiła zmiana znaczna tempe 
ratury, gdyż 11,6 stop. R. wynosząca. : 

Ostatni śnieg z wiosny pruszył daia 22 kwietnia w. bardzo 
małćj ilości, ostatni mróz z wiosny 0,3 stop. R. wynoszący był d. 
29 kwietnia, 


bojętne— We Francji ceny na pszenicę i mąkę podniosły się— 
-W Hollandji, Hamburga i innych morza niemieckiego portach, nie 
było ruchu... / oxi goi eg Mo 
t.i Ceny były następujące Gdańsku: za korzec warśz. pszenic 
{sl fun. ważącćj rs. 5 k. m mię lg) rs. 2 E 847 


OGŁOSZENIA 

Administracja księstwa Eowickiego chcąc ułatwić możność na: 
bywania jaj bażantów nadesłała partję takowych do Zakła* 
du rolniczo-przemysłowo leśnego podpisanych, gdzie takowe po 
cenie kop. sr' 15 za sztukę sprzedają. — Tamże zamówić można 
kurczęta kochinhińskie i prosięta meklemburg= 
skie i meklenburgsko-angielskie, które w tydzień 
po zamówieniu odebrane być mogą. 

Ostrowski ét com. 


(Obserw. astron). przy ulicy Rymarskićj Ner 743 naprzeciw Kom. skarbu, 


O AGRONOMIE z Instytutu Marymoritskiego od wielu lat 
obowiązki rządcy pełniącym, można powziąść wiadomość  adresu+ 
jąc franco do Redaktora Przeglądu rolniczego w, Warszawie przy 
|ulicy Elektoralnój Nr 760 dom K urtza. Również znany agro- 

Ft z poznańskiego potrzebuje pomieszczenia ną rządcę znacznych” 
óbr. : : 


WIADOWOŚCI HANDLOWE. 


Gdańsk I5 maja 1858 r.—W ostatnim tygodniu prawie co- 
dźiennie przechodziły deszcze, powietrze się ocieplilo— Targi an. 
gielskie pomimo szczupłych zagranicznych dowozów, są nader 0- 


sg 


Ceny średnie produktów rolniczych na j 1 
m wolodina Piaiżliiagni o ena waneaatójesyCh “minst 


s - GENA „WARSZAW SKIEGO. KORCA; (około, dwie tóżecie czetwerta) CENY INNE 


Mąka 
= pszen- 


2]3[1 90,3 [6 S$ jg TT 

4 | 30] 1 zł i 1 zo SETE POW 8 
3|-|1 t | 80] 3 1 top gz Rh 
41-30] 2 2 | -|3 1 m DUS 26] — 
3 ( 80] 1 1 | 28] 1 1 | >| 30) — 
4|-|1' 1 | 804 1 1 =] 40] —] —| —- 
4.| 35] 1 L | 500 3 1 sj gł oalkaadbac 
4 | 35] 1 1 | 75] 3 1 —|. 40) —|. 18) — 
EREA E ke pi R 50] e0 f 358) — 
4 4: - |= 1 —| 7 z 
AE 21 sol 21704 dh wig gi 
3 (|2cf1 150] 2 [>] I aji Gbia fogppod 
34 10] 1 1 1 35] 2 | —]1 A 65 —| 301 — 
3 | Go] t 1 |2oj 1 | 8of 1 2%) 1 5) — 
4} —11 1 | 304 L.1 654 1 — 60) =P 97) — 
3 pfit 6501 1 424 3.)=| a. |-42] 1:1) Gz] l 681.3, |:52]a | 8] Poło opop dozkofopopopojw 
+ | s asf 1 | 1071 | 93] 1 

Włocławek, ;| 4 | 57 2 | czł 1 | 87 <ii 

Włodawa, „ J37 R 35] 1 l 

Wyszogród . 1 IF | 

se, aL sol 1 | got 2 DAMA- 1 


| 


